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Z da­le­ka ktoś gdzieś krzyk­nął na­gle krót­ki roz­kaz – goń!

I z czte­rech stron wy­pa­dły na nas czte­ry goń­cze psy!

 

Ob­ła­wa! Ob­ła­wa! Na mło­de wil­ki ob­ła­wa!

Te dzi­kie, za­pal­czy­we, w gę­stym le­sie wy­cho­wa­ne!

Krąg śnie­gu wy­dep­ta­ny! W tym krę­gu pla­ma krwa­wa!

Cia­ła wil­cze kła­mi goń­czych psów szar­pa­ne!

JA­CEK KACZ­MAR­SKI, OB­ŁA­WA









Wstęp

Ter­min „ob­ła­wa”, jak po­da­je Słow­nik ety­mo­lo­gicz­ny ję­zy­ka pol­skie­go Alek­san­dra Brück­ne­ra, ozna­cza „po­lo­wa­nie na zwie­rza z na­gon­ką”, „z ob­ław­ni­ka­mi”[1]. To okre­śle­nie z za­kre­su ter­mi­no­lo­gii ło­wiec­kiej do­brze od­da­je sy­tu­ację żoł­nie­rzy pol­skie­go pod­zie­mia, któ­rzy od 1944 roku sta­li się dla ko­mu­ni­stycz­ne­go apa­ra­tu re­pre­sji wła­śnie tym, czym zwie­rzy­na łow­na dla my­śli­wych.

Chciał­bym po­ka­zać – na tle pro­ce­su pod­po­rząd­ko­wy­wa­nia so­bie Pol­ski przez ZSRS – głów­ne ope­ra­cje pro­wa­dzo­ne przez jed­ną tyl­ko for­ma­cję, a mia­no­wi­cie woj­ska Lu­do­we­go Ko­mi­sa­ria­tu Spraw We­wnętrz­nych (NKWD), po 1946 roku Mi­ni­ster­stwa Spraw We­wnętrz­nych-Mi­ni­ster­stwa Bez­pie­czeń­stwa Pań­stwo­we­go (MWD-MGB), prze­ciw­ko pol­skie­mu pod­zie­miu za­rów­no na ob­sza­rze dzi­siej­szej Pol­ski, jak i na te­re­nach włą­czo­nych do ZSRS. Były to woj­ska spe­cjal­ne­go prze­zna­cze­nia, a ich za­da­niem było wła­śnie zwal­cza­nie pod­zie­mia. Zaj­mo­wa­ły się bez­po­śred­nią li­kwi­da­cją grup par­ty­zanc­kich i pro­wa­dzi­ły ope­ra­cje „oczysz­cza­ją­ce”, by wy­ło­wić na za­ple­czu fron­tu wszel­kie „nie­po­żą­da­ne ele­men­ty”. Pod­le­ga­ły ope­ra­cyj­nie or­ga­nom bez­pie­czeń­stwa Smiersz-NKWD-NKGB (na­stęp­nie MWD-MGB) i na ich po­le­ce­nie prze­pro­wa­dza­ły ak­cje re­pre­syj­ne (aresz­to­wa­nia, de­por­ta­cje, ścią­ga­nie do­staw obo­wiąz­ko­wych), a tak­że po­rząd­ko­we (pa­tro­lo­wa­nie ulic, ochro­na waż­niej­szych obiek­tów). W Pol­sce to one, a nie ro­dzi­my apa­rat ter­ro­ru, w la­tach 1944–1945 or­ga­ni­zo­wa­ły naj­bar­dziej sku­tecz­ne ope­ra­cje prze­ciw­ko pod­zie­miu. Do­pie­ro w 1946 roku ich rolę w du­żej mie­rze prze­ję­ły miej­sco­we struk­tu­ry Kor­pu­su Bez­pie­czeń­stwa We­wnętrz­ne­go oraz Urzę­du Bez­pie­czeń­stwa, a funk­cjo­na­riu­sze NKWD-MGB wy­stę­po­wa­li wów­czas głów­nie w cha­rak­te­rze in­struk­to­rów czy do­rad­ców.

Zgod­nie z tra­dy­cją po­wsta­łą jesz­cze przed re­wo­lu­cją 1917 roku ko­mu­ni­ści sami mó­wi­li o so­bie jako o „czer­wo­nych”, od ko­lo­ru fla­gi sym­bo­li­zu­ją­cej krew ro­bot­ni­ków za­bi­tych w cza­sie de­mon­stra­cji i walk o pra­wa pra­cow­ni­cze. Wro­gów ko­mu­ni­zmu bol­sze­wi­cy okre­śla­li jako „bia­łych”. Stąd czę­sto w do­ku­men­tach so­wiec­kich żoł­nie­rze pol­skie­go pod­zie­mia są na­zy­wa­ni Bia­ły­mi Po­la­ka­mi, a ich for­ma­cje ban­da­mi Bia­łych Po­la­ków (do­słow­nie: bie­ło­po­la­ki, bie­ło­pol­ski­je ban­dy). Wła­dze so­wiec­kie bez­względ­nie tę­pi­ły wszel­kie prze­ja­wy opo­zy­cji i każ­dą pró­bę opo­ru wo­bec ko­mu­ni­zmu. „Bia­ły­mi”, czy­li prze­stęp­ca­mi wy­ję­ty­mi spod pra­wa, z punk­tu wi­dze­nia So­wie­tów byli za­tem wszy­scy, któ­rzy pró­bo­wa­li w zor­ga­ni­zo­wa­ny spo­sób bro­nić pol­skich praw do nie­pod­le­gło­ści, in­te­gral­no­ści te­ry­to­rial­nej kra­ju, a tak­że pra­wa Po­la­ków do sa­mo­dziel­ne­go wy­bo­ru ustro­ju pań­stwo­we­go i władz pań­stwo­wych.

Udział NKWD w zwal­cza­niu pol­skie­go pod­zie­mia an­ty­ko­mu­ni­stycz­ne­go był jed­nym z wie­lu te­ma­tów, któ­re w PRL po­zo­sta­wa­ły bia­ły­mi pla­ma­mi hi­sto­rii. Do­pie­ro prze­łom z 1989 roku i upa­dek ZSRS po­zwo­li­ły od­kryć, że obok ro­dzi­me­go apa­ra­tu ter­ro­ru bez­po­śred­nio i na sze­ro­ką ska­lę uczest­ni­czy­li w tym pro­ce­sie rów­nież So­wie­ci. Jak się oka­za­ło, spe­cjal­nie w tym celu sfor­mo­wa­li na­wet od­dziel­ną jed­nost­kę – 64 Dy­wi­zję Wojsk We­wnętrz­nych NKWD, któ­ra ope­ro­wa­ła w Pol­sce w la­tach 1944–1946/1947. W ostat­nich dwu­dzie­stu la­tach po­wsta­ła bo­ga­ta li­te­ra­tu­ra na te­mat żoł­nie­rzy pol­skie­go pod­zie­mia, tak­że tych dzia­ła­ją­cych na zie­miach wschod­nich II RP. Swo­istym pod­su­mo­wa­niem tych ba­dań stał się mo­nu­men­tal­ny Atlas pol­skie­go pod­zie­mia[2]. Bra­ku­je jed­nak pu­bli­ka­cji, któ­ra po­ka­zy­wa­ła­by pro­ces nisz­cze­nia na­sze­go ru­chu opo­ru z per­spek­ty­wy władz so­wiec­kich. Efek­tem ba­dań pro­wa­dzo­nych w la­tach dzie­więć­dzie­sią­tych było od­two­rze­nie głów­nych kie­run­ków so­wiec­kich dzia­łań prze­ciw­ko Pol­sce (ich czę­ścio­we pod­su­mo­wa­nie przy­no­si mo­no­gra­fia Pio­tra Ko­ła­kow­skie­go Pre­to­ria­nie Sta­li­na. So­wiec­kie służ­by bez­pie­czeń­stwa i wy­wia­du na zie­miach pol­skich 1939–1945[3]), ale wie­le py­tań wciąż po­zo­sta­je bez od­po­wie­dzi (przy­kła­do­wo – na­dal nie­wy­ja­śnio­na śmierć kil­ku­set pol­skich oby­wa­te­li schwy­ta­nych w trak­cie ob­ła­wy au­gu­stow­skiej).

Na Bia­łych Po­la­ków ob­ła­wa... czę­ścio­wo za­peł­nia tę lukę i w spo­sób w mia­rę peł­ny opo­wia­da o wal­ce wojsk NKWD z pol­skim pod­zie­miem. Na tym eta­pie ba­dań wy­da­je się już moż­li­we od­two­rze­nie stra­te­gii i tak­ty­ki oraz waż­niej­szych ope­ra­cji pro­wa­dzo­nych przez so­wiec­kie Woj­ska We­wnętrz­ne, na któ­rych spo­czy­wał cię­żar bez­po­śred­nie­go zwal­cza­nia par­ty­zant­ki. Tyl­ko po­krót­ce, jako tło, po­ka­za­ne jest dzia­ła­nie apa­ra­tu Smiersz-NKWD-NKGB. Wpraw­dzie przy ła­ma­niu pol­skie­go ru­chu opo­ru ak­cje or­ga­nów bez­pie­czeń­stwa były rów­nie istot­ne, lecz do­ku­men­ty na ten te­mat po­zo­sta­ją trud­no do­stęp­ne, nie moż­na się więc po­ku­sić o peł­ną mo­no­gra­fię tego pro­ble­mu.

Nie­któ­re z ope­ra­cji czysz­czą­cych i starć z pol­ską par­ty­zant­ką przed­sta­wiam bar­dziej szcze­gó­ło­wo od in­nych – do­ty­czy to zwłasz­cza opi­sy­wa­nych do­tąd je­dy­nie po­bież­nie po­wo­jen­nych walk na Bia­ło­ru­si Za­chod­niej. Za­le­ży mi bo­wiem na tym, aby czy­tel­nik sam mógł oce­nić cha­rak­ter dzia­łań pro­wa­dzo­nych przez woj­ska NKWD. Uwa­żam, że wy­łącz­nie w ten spo­sób moż­na oba­lić mity i roz­strzy­gnąć kon­tro­wer­sje na te­mat po­szcze­gól­nych le­śnych bi­tew. Ale wpro­wa­dza­jąc w obieg na­uko­wy te nie­zna­ne do tej pory fak­ty, chciał­bym też po pro­stu una­ocz­nić, w jaki spo­sób gi­nę­li człon­ko­wie an­ty­ko­mu­ni­stycz­nej par­ty­zant­ki. Bo choć książ­ka ta opo­wia­da przede wszyst­kim o dzia­ła­niach wojsk NKWD, to jej praw­dzi­wy­mi bo­ha­te­ra­mi są żoł­nie­rze pol­skie­go pod­zie­mia – od 1939 roku pro­wa­dzą­cy wal­kę z Niem­ca­mi, a w 1944 roku zmu­sze­ni tak­że do zbroj­nej sa­mo­obro­ny przed dzia­ła­nia­mi wła­dzy ko­mu­ni­stycz­nej, z któ­rą przez ko­lej­ne lata to­czy­li bez­li­to­sny bój. Sami w ob­li­czu dwóch po­tęż­nych wro­gów, któ­rych siłę uzna­wa­ła cała Eu­ro­pa, mu­sie­li po­dej­mo­wać nie­zwy­kle trud­ne de­cy­zje, pró­bu­jąc zna­leźć wyj­ście z bez­na­dziej­ne­go po­ło­że­nia, w ja­kim się zna­leź­li. „Nie było jed­nak rady, trze­ba było wy­bie­rać – pi­sał hi­sto­ryk To­masz Strzem­bosz. – Są sy­tu­acje hi­sto­rycz­ne, w któ­rych nie ma na­praw­dę do­brej al­ter­na­ty­wy, każ­da nie­sie ze sobą nie­zna­ne, le­d­wo prze­wi­dy­wa­ne za­gro­że­nia – a rów­no­cze­śnie za­nie­cha­nie jest też wy­bo­rem, naj­czę­ściej wy­bo­rem naj­gor­szym”[4].

Choć par­ty­zan­ci po­peł­nia­li błę­dy, a w jed­nym sze­re­gu obok lu­dzi męż­nych i ro­zum­nych czę­sto sta­li bo­jaź­li­wi lub nie­zbyt roz­sąd­ni, to prze­cież w tam­tych oko­licz­no­ściach sta­ra­li się zro­bić tyle, ile tyl­ko się dało, aby oca­lić wol­ność Pol­ski. Czy zro­bi­li rze­czy­wi­ście wszyst­ko? Czy nie mo­gli osią­gnąć wię­cej? A z dru­giej stro­ny – czy cena, jaką przy­szło za­pła­cić Po­la­kom za ich wal­kę, nie była zbyt wy­so­ka? Na te py­ta­nia pa­da­ją róż­ne od­po­wie­dzi, w ostat­nim jed­nak cza­sie moż­na za­uwa­żyć ten­den­cję do prze­ciw­sta­wia­nia słusz­nej wal­ki z ko­mu­ni­zmem lu­dzi po­wo­jen­ne­go pod­zie­mia (żoł­nie­rzy wy­klę­tych) rze­ko­mo na­iw­nej po­sta­wie bez­kom­pro­mi­so­wo zma­ga­ją­cych się z Niem­ca­mi w cza­sie ak­cji „Bu­rza” człon­ków Ar­mii Kra­jo­wej. Tym­cza­sem bez an­ty­nie­miec­kie­go zry­wu z 1944 roku i lat wcze­śniej­szych nie by­ło­by tak­że roz­wi­nię­te­go na taką ska­lę an­ty­ko­mu­ni­stycz­ne­go ru­chu opo­ru w 1945 roku. Z So­wie­ta­mi wal­czy­li ci sami żoł­nie­rze, któ­rzy wcze­śniej prze­ciw­sta­wia­li się Niem­com. To nie oni się zmie­ni­li, lecz nie­przy­ja­ciel i wa­run­ki dzia­ła­nia. Wie­lu z nich szyb­ko uzna­ło, że kon­ty­nu­owa­nie pra­cy nie­pod­le­gło­ścio­wej z bro­nią w ręku jest bez­ce­lo­we i nie daje na­dziei na zwy­cię­stwo. Inni, chcąc po­zo­stać wier­ni wy­zna­wa­nym war­to­ściom, sa­mot­nie pro­wa­dzi­li da­lej wal­kę, li­cząc na zmia­nę sy­tu­acji mię­dzy­na­ro­do­wej i nowy kon­flikt zbroj­ny. I to do nich był skie­ro­wa­ny opu­bli­ko­wa­ny we wrze­śniu 1945 roku na ła­mach „Twór­czo­ści” ar­ty­kuł Jana Kot­ta O la­ic­kim tra­gi­zmie Con­ra­da, bę­dą­cy bru­tal­nym ata­kiem na mło­dzież po­akow­ską. W cza­sie woj­ny dla wie­lu mło­dych lu­dzi za­an­ga­żo­wa­nych w kon­spi­ra­cję Jo­seph Con­rad stał się au­to­ry­te­tem mo­ral­nym. Z jego utwo­rów uczo­no się, jak oca­lić ho­nor i wy­trwać na ob­ra­nej dro­dze bez wzglę­du na sy­tu­ację ze­wnętrz­ną, gdy brak na­dziei na zwy­cię­stwo. W rze­czy­wi­sto­ści 1945 roku spro­sta­nie przy­ję­tym zo­bo­wią­za­niom ozna­cza­ło wzię­cie w na­wias py­ta­nia, czy na­rzu­co­ny Pol­sce ustrój bę­dzie trwa­ły, czy nie.

Kott za­rzu­cał Con­ra­do­wi „mo­ral­ność miesz­czań­ską” i szy­dził z jego bo­ha­te­rów, twier­dząc, że wy­ka­zu­ją się „he­ro­izmem osła cią­gną­ce­go wóz po za­mi­no­wa­nym mo­ście”. W ten spo­sób w isto­cie drwił z żoł­nie­rzy AK, głów­nie z tych, któ­rzy nie za­mie­rza­li skła­dać bro­ni. Od­no­sił się jed­nak rów­nież do po­wstań­ców war­szaw­skich i wszyst­kich zwią­za­nych z akow­skim pod­zie­miem, fak­tycz­nie wzy­wa­jąc ich do po­tę­pie­nia swo­ich do­wód­ców i ce­lów for­ma­cji, w któ­rej przy­szło im wal­czyć.

Zna­na pi­sar­ka Ma­ria Dą­brow­ska od­waż­nie od­po­wie­dzia­ła Kot­to­wi w pi­śmie „War­sza­wa”, wy­ra­ża­jąc po­wszech­ne wów­czas wśród pol­skiej in­te­li­gen­cji prze­ko­na­nie: „Ani żoł­nie­rze AK, ani wszy­scy Po­la­cy, któ­rzy z bez­przy­kład­nym mę­stwem na­ra­ża­li się i gi­nę­li, a w koń­cu rzu­ci­li na sza­lę na­wet los naj­uko­chań­szej sto­li­cy, nie byli głup­ca­mi, któ­rzy śle­po słu­cha­li ta­kich czy in­nych roz­ka­zów. Ci wie­lo­ty­sięcz­ni żoł­nie­rze i cy­wi­le wal­czy­li o Pol­skę rze­czy­wi­ście wol­ną i rze­czy­wi­ście de­mo­kra­tycz­ną”[5]. Te sło­wa do­brze od­da­ją cha­rak­ter wal­ki to­czo­nej przez wszyst­kich żoł­nie­rzy pol­skie­go pod­zie­mia lat 1939–1953.
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